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Wydanie poranni.
C en y  o g ło sz e ń .

O głoszenia (inseraty) za 1 fńena 
petitowy lub jego miejsce 20  hnL 
N adesłane za wiers: petitowy kuiib' 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petiu 6 0  hiiL 
D oniesienia o słaba, h, zaręczynach 
i Lp. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D oone og łoszen ia  za wyraz 6 1 .  
najmniej CO halerzy. Wyrazy gfub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 «• 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  fc. 
Drobnych rękopisów nie zwraca sią*

Nr. 40. Rok XII.______________Lwów, czwartek 24 r tycznia 1907.
C e n y  p re n u m e ra ty .

w« Lw owie: miesięcznie 2  Kor., 
- a  codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerz),

Z przesy iką perz ., w Kraju 
moHitrcMi:

mienię— A C. 5 0  h. |U 2-krot. 3 K . - Ł  
raariai. 7K .5 0  h. | wysyłką 9  K. — h. 
[Ocznie 3 0  K. — h. II poczuw. 3 g  K. _  h. 
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po- 
~ztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
■Imiuiia _uresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Adiuinistracya, Drukarnia 
tw ó r  ulica Chorążczyzny 17— 19

2 r a z y  d z ie n n iew y c l i o d z i

K a l c n t i  n r z  l w o w s k i .

C zw artek. 24 stycznia.
Im ion a: Rzymsk.-kat. D /iś : Tymoteusza Bisk. Ju- 

tiro: Nawr. św. Pawła. — Gr.-kat.: Dziś: U Fteodozya Pr. 
ju tro : 12- Tytianny M. — Słowiańskie: D ziś: Chwaliboga. 
Jut#o Miłosza.

Wschód słońca 7 46, zachód 4-40.
K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, iczas środkow o-europejsiti): do  K rakow a 8'25*, 
**35, 2'45*, 6’35, 11, 12*45*, 105; do Rzeszowa 405; do 
Podw ołoczysk T20 10 55, 2 21*, b‘15, 9'50: do Czerniowiec 
615, 9’20, 2'40*, 1<F40, 2‘51*; do K ołom yi 3 30; Jo S try ­
ja  11.30; do fcawocznego 7’30, 2'30, 6 '25 ; do Sam bora 
8-55, 4' 15, 10-51 ; co Jaw orow a 6 .55, 6'— ; do Rawy 7 25; 
11-35 (co niedzieli,; do Belzca 10'45; do S tanisław ow a 
5‘ do Musiatyrsa 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do ,/59 rano) drukowane czarno.

ReaaKcya „S łow a P o lsk iego -1 o tw ai^eodzienn ie  od 
godz. 9 tej rano co 1-ej popoł. i od 6-iej do 8-ej wieczo- 
em. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 tej rano.
t t n z e a  I  b t b i l e t e k L  Ossolineum : Biblioteka o- 

iwarta codziennie muzeum w ani powsz. (prócz ponieaz). 
od 9— 1 nauto we wtor. i piątek od 3 —5, wnieaz. 11—1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 do 1. Muze­
um Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. -  Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka BaworowsKich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sooót. — Bibiio-

stwie, któreby i w tym wypadku chciały się rządzić po­
błażliwością.

O to w krótkości przebieg wczorajszych wypadków 
na uniwersytecie.

Sprawozdawca nasz pisze:
Prom ocya.

Na krótko przed godziną 12, a więc w czasie, 
kiedy jest najmniej wykładów i zwykle najmniej słucha­
czów w uniwersytecie, zaczęli ukraińcy schodzić się 
grupkami i gromadzić w kurytarzach pierwszego piętra.

W auli odbywać się miała właśnie promocya do 
ktorska pp. Oelbera i Schepsa, słuchaczów wydziału 
prawniczego, oraz p. Nankego, słuchacza wydziału tilo- 
zoficznego, na którą przybyłe grono osób, w tem kilka 
pań. W sąsiedniej sali dziekanatu wydziału prau niczego 
obecni byłi prom otorzy: rektor uniwersytetu Grysiecki 
i profesorowie Ochenkowski, Till, ks. Komarnicki, Fin 
kel i Stebelski.

Napad na profesora.
Zbliżała się godzina 12. Z rektoratu wyszedł se­

kretarz uniwersytetu prof. Winiarz, zdążając w towarzy­
stwie prof. Chiamtacza do auli.

Nagle na idących profesorów w pobliżu auli, rzu­
ciła się grupa, złożona z kilkunastu Ukraińców, uzbrojo­
nych w pałki, siekiery, siekierki, boksery, rewolwery, 
wpadła pomiędzy obu i w tej chwili na głowę prof. Wi- 
niarza spadły zadawane z tyłu ze straszną siłą razy pa-

pochód na policyę.
Wśród zwartego koła połicyantów, na których 

czele szli komisarze policyi, okoto 120 hajdamaków 
przeszło,śpiewając „Ne pora", „Szcze ne wmerła U kra­
ina" i „Czerwenyj prapor", ulicami Akademicką, Cbo- 
rążczyzny, Ossolińskich, Słowackiego, Marszałkowską i 
Brajerowską na inspekcyę policyi. Przed gmachem Sej­
mowym ulżyli sobie prowadzeń' na inspekcyę ha.damacy 
okrzykami „hańba".

O braz zniszczenia,
jaki przedstawił się po opuszczeniu przez Rusinów gma­
chu uniwersyteckiego, przeszedł oczekiwania nawet łudzi, 
znających wartość moralną młodzieży „ukraińskiej". 
Dzieła, dokonane przez „akademicką" młodzież, me po­
wstydził,by się ich duchowi przewódcy Chmieknck,, 
Gonta, Żeleźniak.

Trzebaby fotograficznego -zdjęcia, aby dokładnie 
uzmysłowić rozmiary zniszczenia. Mo wszystkich koryta­
rzach, we wszystkich salach, przez które przeszła horda 
ukraińska, niema ani jednego sprzętu całego. Mająca 
pretensye do kultury dzicz, popełniła czyn, przed jakim 
może cofnęliby się Wandale, O to dzieła sztuki, portrety 
rektorów, pędzla pierwszorzędnych artystów, zostały 
w barbarzyński ^posób poniszczone, między innymi por­
tret B']ińskiego pędzla Pochwalskiego, portret Piętaka 
pędzla Styki, portret Żmurki malowany przez Żmurką 
syna, portrety Ćwiklińskiego i hr. Pinińskiego, malowa­
ne orzez Augustynowicza, po. net Czerkawskiegc. mało-

Biblioteka publiczna I. 5. L. (trzeciego  Maja o, Ip .) otw ar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł

W jrłtm w y  s t a ł e .  W y s t a w y  z b i o r o w e  w To­
warzystwie przyjaciół sztun pięknych (Muzeum przemy­
słowe) cociz od g. 10--4. ODłara 60 h. w niedz. 30 h. 

P osiedzen ie Kłady m i-jsU ie j o g. 6 wieczorem 
© uczyły i w y Kłady. P o w s z e c h n e  W y . ł a u y  

cl n i w : Doc. pryw, uniw. Jr. W W itwicki: „O kształtach 
lała ludzkiego". Cz. II. (z obraz, świetl.) Zakład ho. Uniw 

Długocza 8, o g. 7 w.
T e a tr  niiejKKi. Dziś o goaz. 7 w. „Pan Tadeusz" 

opera w 4 aktach, libretto wedł. Mickiewicza, muzyka T l’ 
Wydżgi (po raz diugi).

Najście hajdamaków 
na uniwersytet polski.

Lwów staje się widownią stosunków niesłychanych 
w świecie cywilizowanym, możliwych w tym stuleciu 
ćnyoa tylko w jakimś półbarbarzyńskim kraiku bałkań­
skim. Jeżeli dalej tak pójdzie, Lwów i kraj cały znaj­
dzie się na łasce i niełasce tych, którzy mają w ręku 
nóż, rewolwer, siekierę, w ręku tych wogóle, którzy 
mają t imperament i ochotę zabawienia s;ę w polit’ ku 
pięści. Sprawa to tylko ochoty, bo przeszkód niema 
żadnych.

Skoro jeana grupa mogła niedawno bez przeszkód 
puszcza , w pełn\m teatrze rakiety dia wywołania po­
płochu, to 1 laczegozby inna grupa nie mogła zdobywać 
gmachu uniwersyteckiego i szerzyć tam spustoszeń ?

Przyzwyczailiśmy się do brudu, rozpusty, złodziej­
stwa, czemuż się nie przyzwyczaić do rozbojów ?

Ale dość gorzkiej ironii. To, co się stało wczo­
raj, mogło zatrwożyć nawet tych, którzy się przestali 
czemukolwiek dziwić, czernkolwiek przejmować.

B; nda opryszków, niestety w uniwersytecie matry- 
kulowanjch dzicz hajdamacka uznała, że nadszedł 
czas nawrotu uo krwawych rozpraw z Polakami przy 
pomocy noża, siekier i kul. Wybrano znowu uniwe. J -  
tet polski, instytucyę narodowi drogą, najcenniejszy 
krzew cywilizacyi naszej, za punkt do ataku Jakaś nie 
dająca się pohamować rozsądkowi wściekłość przeciwKo 
kulturze wogóle, kierowała ruchami młodzieży rusińskiej 
gdy wpadła do tego przybytku nauki w uroczystą porę 
ak dla uniwersytetu szczytną —  doktoryzacyi j dy ‘ ła­

mała tam sprzęty, niszczyła portrety, biła do krw pro- 
1 "sora a potem, gdy pod eskortą p0ijcyi Szła do are­
sztu z tryumfalną pieśnią „czerwonego sztandaru" na 
ustach.

Niepodobna yyrazić przygnębienia, jakie wywołu­
ją tegu rodzaju .akty w moralnym nastroju społeczeń­
stwa. WieLą odpowiedzialność biorą na sienie czynniki, 
odpowiedzialne za normalny bieg spraw w społeczeń-

Był to jakby dany znak do „pohulania". /  pie­
kielnym wyciem rzucili się ukraińcy do auli, wyłamując 
drzwi, jakkolwiek nie były zamknięte i rozpoczęli dzieło 
zniszczenia, a równocześnie kilka innych grup wpadło 
do sal wykładowych, wynosząc ławki, katedry, krzesła 
i t. d. i w jeanei chwili u wszystkich wejść na Koryta 
rze pierwszego piętra stanęły barykady.

Zebrana w auli publiczność zaczęła w popłochu 
uciekać bocznemi drzwiami. Profesorowie, widząc, źe 
wszelkie perswazye byłyby bezskuteczne, opuścili ’ salę 
i przeszedłszy przez ustawione już barykady, opuścili 
gmach. W ślad za tem runęli ukraińcy do sąsiednich | 
sal, niszcząc wszystko po drodze. Z zamkniętych kory­
tarzy pierwszego piętra dolatywało tylko piekielne wy­
cie, dźwięk tłuczonego szkła, stuk łamanych i rąbanych 
przedmiotów i s t r z a ł y  r e w o l w e r o w e .  W oknie 
pierwszego piętra od strony kościoia św. Mikołaja uka­
zała się niebiesko-żółta chorągiew'. Rozmieszczeni na 
wszystkich barykadach „ukraińcy" uzbrojeni, wzbraniali 
dostępu.

Pogotow ie —  polieya.
Tymczasem poranionego profesora Winiarza spro­

wadzono do portyera, gdzie mu jako tako zatamowano 
krew, a za chwilę przybyło zawezwane telefonicznie po­
gotowie stacyi ratunkowej, które odwiozło dra Winiarza 
do domu.

Przed gmachem uniwersytetu, którego bramy zam­
knięto, gromadził się coraz licznieiszy tłum młodzieży 
poi. kiej Około godz. pół do 1 ukazała się pod uniwer­
sytetem polieya.

Oddział podcyi ustawił się w ul. Mochnackiego 
Za chwilę przybył drugi oddział, który zamknął wyjście 
od strony biblioteki uniwersyteckiej.

Około godziny 1 ustał hałas w korytarzach. Do­
konawszy dzieła zniszczenia, „ukraińcy" chcieli umknąć 
przez okna i boczne wyjście. Widząc jednak ustawioną 
tam policyę, ławą ruszyli do głównego wejścia, wyła­
mali tu bramę i znaleźli się wobec drugiego oddziału 
policyi, który tymczasem podszedł pod uniwersytet i pół­
kolem zamknął wyjście.

Dowodzący oddziałem komisarz Tauer zażądał od 
dania legitymacyj, oświadczając że bez oddania iegity- 
macyi nikogo z uniwersytetu nie wypuści. Wśród „bo­
haterów ukraińskich, którzy sądzili, że jak poprzednim 
razem uda im się ujść bezkarnie, podając fałszywe na­
zwiska, zapanowała konstirnacya. Zaczęły się narad 
Prawie uO godziny pół do 2 stali tak naprzeciw siebie 
poiicyanci i ukraińcy, bezpieczni jeszcze od aiesztowa- 
nia na neutralnym gruncie —  schodów uniwersyteckich. 
Wreszcie oświadczyli, że wszyscy udadzą się na inspe­
kcyę i za chwilę ruszył nie bardzo coprawda budujący, 
ale wzbudzający sensacyę

już u wejścia na korytarze po przejsc.u barykad 
uderzał w oczy ten obraz zniszczenia. Wszędzie jćP.wy 
dzierane rury gazowe, świeczniki, deski pooJrywane. 
drzwi do auli powyłamywane, wewnątrz kompletna ruina! 
Tuż pizy drzwiach katedra porąbana siekierami, fotele, 
połamane, popizewracane w nieładzie. Wszędzie kawałki 
stołów, stołków, poroz-zucane papiery przygotowane ckt 
premocyi rulony z dyplomami połamane, walają się po 
ziemi powydzierane z ram podarte portrety, a wiszące 
na ścianie, pocięte barbarzyńską ręką, pocnaratane ze 
śladami lasek i kul. Taki sam obraz zniszczenia w są 
siedniej sali dziekanatu wydziału prawniczego, gdzie po­
łamano i oobiio wszystko, co tylko byto, tak samo 
w kancelaryi ofieyała uniwersytetu p. Owoca, w nastę­
pnej sali konferencyjnej z dębowego stołu pozostały tyl­
ko kawatki, kanapy pocięte z powydzieranymi kłakami, 
zegar połamany, fotele również połamane w kawałki 
na ziemi podarta w Kawałki toga rektorska. Następne 
biuro pedela, azięki temu, ze znajdowało się tam kiłku 
woźnych, ocalało, zburzyli za to ukraińcy zupełnie są­
siednią salę dziekanatu wydziału medycznego, gdz;e z por­
tretów dziekanów wydziału ocalały od uszkodzenia je- 
d) nie portrety dr. Gluzinskiego i di. Prusa, gdzie zni­
szczono wszystko, połamano nawet oibrzymiej grubości 
świecznik, i marmurową umywalnię, to jak twierdził je­
den z oglądających, widocznie z zasadniczej nienawiści 
do czystości i mycia się.

Podobnie zniszczonych zostało kilka sal wykłado­
wych, znajdujących się w tych korytarzach, w których 
gospodarowała „akademicka" młodzież ukraińska.

Opis jeszcze bardzo niedokładny. DdkJjdnego 
obrazu — jak już wspomnieliśmy — mogłoby dostar­
czyć jedynie fotograficzne zdjęcie.

jfc

Zamiar Rusmów urządzenia jakiejś awantury na 
Uniwersytecie był wiadomy. W poniedziałek donosiliśmy 
o zwolanem na 22 bm. zgromadzeniu „Akademicznej 
■Tromady", na którem miano coś w tym kierunku ura­
dzić. A lt oczekiwano tej awantury na immatrykułacyi; 
młodzież ruska jednak wpadła na genialny pomysł ta­
ktyczny. Zrzekła się efektu manifestacyi, jaką niewątpli­
wie byłoby wystąoienie ich podczas aktu immatrykuła­
cyi, i nadała swym czynom charakter bardziej prakty­
czny. Żeby nie spotkać się z oaporem kolegów, hono­
rowa i polityczna młodzi.ż hajdamacka obrała dziei 
wcześniejszy i taką porę, kiedy w Uniwersytecie głucho, 
Przyszła i zwyciężyła.

Gdy odprowadzano „hromadę akademiczną" na 
policyę, przechodnie złorzeczyli , jej i nietylko Polacy, 
złorzeczyli czasom, które im kazały byc śwjadkam. ta­
kich zdarzeń. Gdyby się dzicz liczyła z opinią f
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Jeden z  profesorów, obejrzawszy zniszczoną aulę, 
pytał nas, czy rewolucyoniści rosyjscy pastwili się nad 
dziełami sztuki, czy krajali portrety. Nie mogliśmy przy- 
ppmnieć sobie takich wypadków, zresztą trudno byłoby 
zrozumieć psychikę rewolucyonisty, zadawalającego się 
krajaniem starycn portretów.

Podobno porąbane siekierkami portrety są iuż sfo­
tografowane i będą przedstawione światu cywilizowane­
mu w zagranicznych ilustracyach.

Paru profesorów znajdowało się poaczas r.apadj 
w sali konferencyjnej, przyległej do auli. Woźny zam­
knąć był drzwi na klucz. Rozpoczął się szturm do drzwi, 
wkrótce wyłamano je. Wpadł młody człowiek w czapce 
na bakier z siekierą w ręku. Profesorowie patrzyli zdu­
mieni, jak młody rycerz rąbał stół, trzaskał wiszące 
lampy, strącał karafkę ze stołu i szklanki.

Llżył nieborak na „komforcie", którego nie tyle 
z raaykat.zmu społecznego, ile z barbarzyństwa paster­
skiego, nie zr.osi.

Dziś im m airykulacya.
Wieczorem powiadomiono nas z kancelary: uni­

wersytetu, że immatrykulacya, zapowiedziana na dzień 
dzisiejszy, odpędzie się we właściwym czasie między 
godz. 9 a II zrana, poczem rozpoczną się wykłady 
we wszystkich salach z wyjątkiem tych, które z powo­
du pogromu niezdatne są do użytku.

Postanowienie, dotyczące nieprzeryy^ama zajęć we 
wszechnicy, zasługuje na wysokie uznanie.

**• *
Od godziny 2 popołudniu do 1 w nocy przesłu­

chiwano w połicyi aresztowanych .ukraińców ". Ze 116 
przesłuchanych, zaledwie jeden przyznał się, że  „stawiał 
parykady, bo zresztą wszyscy barykady stawiali", poza- 
tem nikt nie przyznał się do czynu, przeważna C2ęść 
„znalazła się przypadkiem na uniwersytecie, lub też 
przed uniwersytetem", a byli nawet tacy, którzy „spa­
cerowali przez cały czas po korytarzu", ale „niczego 
nie widzieli, ani nie słyszeli", znaczna część zaś odmó­
wiła składania zeznań, oświadczając, że im „zeznawać 
nie wolno". Jednego z aresztowanych, a to  Dyduniaka, 
poznał dziekan dr. Till, jako tego, który z nożem w rę­
ku pierwszy wpadł do dziekanatu, tłukąc z wściekłością 
wszystko nożem. Konfrontowano również z aresztowa­
nymi kilku woźnych uniwersyteckich.

Wśród aresztowanych było dwu alumnów Od 
wszystkich odebrano legitymacye lub indeksy, poczem 
po przesłuchaniu wyDuszczono ich na wolną stopę. Za­
trzymano w aresztach trzech, a to Dymitra Dyduniaka, 
słuchacza medycyny, Leona Cichowskiego, słuchacza 
praw. Jarosława Babęa, słuchacza filozofii. Wszyscy trzej 
zostaną odstawieni do sądu karnego, dokąd już dziś 
prawdopodobnie odesłane zostaną akta sprawy. Docho­
dzenie przepiowaazau sćKrttai z  uroaTiofticj i Kóniisa. z  
Tauer

Przy jednym z aresztowanych znaleziono kastet 
sprężynowy. Reszia zdołała w międzyczasie pozbyć się 
niepotrzebnej broni. Znaleziono natomiast „zgubiony*- 
przez nich po drodze dcugi, świeżo wyostrzony nóż 
i jeszcze kilka również do „demonstracyi" potrzebnych 
rekwizytów.

Wśród „demonstrujących" akademików znajdowali 
się, jak stwierdzono, znany prowodyr dr. Zahaikiewicz 
i redaktor wiedeńskiego „Akad. rutenische Rundschau" 
Włodzimierz Kuśnier, którzy jednak w czasie aresztowa­
nia ulotnili się. * **

Ranj, jakie otrzymał prot. Winiarz, są poważne: 
dwie tłuczone na głowie, jedna 10, a druga 20 cm. 
długości i jedna rana na ręce. Prof. Schramm, który 
zaopiekował się chorym, stwierdził, że wprawdzie stan 
chorego nie budzi obaw, w każdym razie jednak chory
poleźy kilka tygodni w łóżku.*

* *
Stanow isko młodzieży polskiej

wooec borby ruskiej na uniwersytecie. Wczoraj popołu­
dniu na zwołanem ad hoc zebraniu w Czytelni Akade­
mickiej, młodzież Dolska ucnwalila urządzić dziś rekto­
rowi owacyę, a prof. Winiarzowi w dowód współczucia 
złożyć gremialnie karty wizytowe. Następnie postano­
wiono poważnem i taktownem zachowa.nem się nie do­
puścić do przerwania toku wykładów. Po napiętnowaniu 
wczorajszego napadu Rusinów, jako barDarzyńskiego 
gwałtu, urągającego wszelkim pojęciom kulturalnej wal­
ki o prawa, uchwalono poruczyć wydziałowi określenie 
gtanowiska polskiej młodzieży.

Sprawa Polonyiego.
Budapeszt. (Teł. wł.) Afera Polonyiego miała się 

rozstrzygnąć wczoraj o g. 6 wieczorem na radzie mini- 
steryałnej. Powszechnie twierdzą, że Polonyi już uDadł, 
a chodzi tylko o formalności, wśród jakich ma ustąpić. 
Mianowicie Polonyi nie chce się dać nakłonić do wnie­
sienia prośby o dymisyę ze swego urzędu, Doniewaz 
oznaczałoby to  samobójstwo moralne. Formalnie dymi- 
sya Polonyiego nie została jeszcze wniesioną.

Charakterystycznem jest, że wiceprezes partyi lu­
towej poseł Stefan Rakowszky w rozmowach wczoraj 
w kulcaiach oznaczał ustąpienie Polonyiego jako nieuni­
knione, gdyż przesilenie osobiste może się łatwo prze­
kształcić w przesilenie koalicji.

Hr. Aladar Zichy minister „a latere", który tu 
przedwczzoraj wieczorem przybył, poinformował się o 
sytuacyi jak najdokładniej i odjechał z powrotem do 
Wiednia. Dziś zjawi się na audyencyi u monarchy. 
Uchwała, która zapaść miała wczoraj wieczorem na ra­

dzie ministrów, będzie mu w drodze telegraficznej za­
komunikowana.

Również i prezes gabinetu dr. Wekerie jutro wy- 
iezaża do Wiednia, a w sobotę zjawi się u monarchy, 
tudzież u następcy tronu arc. Franciszka Ferdynanda. 
Naturalną jest rzeczą, że głównym przedmiotem jego 
referatu będzie sprawa Polonyiego.

B udapeszt. (Tel. wi.) Prezes komisyi prawniczej 
sejmu węgiersk;ego p. Ludwik Hollos, któremu swego 
czasu oferowano portfel ministra sprawiedliwości, na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi sprawiedliwości, na 
którem miano wybrać referentów dla przedłożeń rządo- 
wycn, wniesionych przez Polonyiego, oświadczył, że jest 
zbytecznem wybierać referentów’, gdyż nie wiadomo czy 
przyszły minister sprawiedliwości zechce te przedłożenia 
podtrzymywać. Oświadczeń,e p. Hoilosa wywarło wiel­
kie wrażenie na członkach komisyi, pon!eważ o dymisyi 
Polony,ego nic oficyalnie nie zostało podanem do wiado­
mości.

Wielką sensacyę sprawił w kutoaraeh sejmu iakt, 
że członek partyi niezawisłości p. Ludwik Holay głośno 
trzykrotnie zawołał, że Polonyi musi mieć brudne ręce, 
skoro nie odważa się pójść do sądu. W tym wypadku 
pozostaje tylko iedna nazwa „łajdak". P. Holay ten 
okrzyk powtórzył trzykrotnie.

W Izbie poselskiej minister sprawiedliwości wczo­
raj się nie zjawił.

Budapeszt. (Tci. wł.) Władysław Senyes, który 
posłow. Lengyelowi dostarczył był listów br. Schónber- 
ger, ogłosił wczoraj w dziennikach jeszcze dalsze taje­
mnice, odnoszące się do sprawy Polonyiego.

Opowiada on, że Polonyi przyrzekł br. Schonber- 
ger tylko poiowę sumy, jaką mu magnaci dali do roz­
porządzenia, poza tern przyobiecał jej zaś, że kierujący 
komitet koalicyi wyrazi jej podziękowanie.

Co się tyczy pieniędzy, Poionyi wypłacił jej tyiko 
kilka tysięcy, resztę zaś policzył sobie jako wydatki. 
Kiedy zaś br. Schónberger domagaia się od niego umó 
wionego protokolarnego podziękowania koalicyi, oświad­
czył je;, że jeszcze nie mógł z hr. Andrassym o tej 
sprawie mówić.

Senyes wskazuje dalej, /.e Poionyi pośrednią dro­
gą starał się również pozyskać dla sieóie p. Katarzynę 
Scnrattową. Mówią oowiem, że poseł Wisontay, adwo­
kat ks. Ludwiki Koburskiej i adwokat wiedeński Bacb- 
rach, zastępca prawny ks. Ferdynanda Kohurskiego, zo­
stają ze sobą w bardzo dobrych stosunkach, małżonko­
wie zaś Bachrachowie są staiymi gośćmi p. Schrattowej. 
Jeżeli zaś się zważy, że Poionyi rrandat swój oddal p. 
Wisontajowi, to wytłumaczonem będzie, dlaczego mini­
ster Polonyi p. Suhratlowej, z okazyi jej ostatniej byt­
ności w Budapeszcie, posyłał codziennie cukry i 
kwiaty.

ZjufcuT^tsO. ( f e ,  W u j ^ f r a s a  «  uM Siytii Cu,ga 
przynosi ataki przeciw Polonyiemu. Wczoraj wieczoiem 
dziennik „A Naj" zapowiedział wydrukowanie podobi­
zny listu Polonyiego, w którym Poionyi jeszcze z cza­
sów swojej adwokatury domagał się od właścicielki do­
mu publicznego zapłaty umówionego honoraryum za wy­
robienie jej licencyi.

Budapeszt. (TBK.) Cała prasa omawia sytuacyę, 
przeważnie w duchu pesymistycznym.

„Pester Lloyd" pisze, że afera Polonyiego zamie­
niła się w przesilenie, które ma charakter ostry i n e da 
się przewlec. W gabinecie zwrócono się przeciw Polo­
nyiemu nietylko z powodu ataków, skierowanych prze­
ciw niemi., ale także dlatego, że często w parlamencie 
zapowiadał on rozmaite reformy i programy, o których 
w gabinecie nikt nic nie wiedział.

„Budapesti Hirlap" sądzi, że najbardziej zaszko­
dziło Polonyiemu to , że starał się wciągnąć do brudnej 
sprawy z br. Schónbergerową także innych przywódców 
koalicyi. p odczas gdy przywódcy koalicyi chcieli go o- 
czyścić, on chciał ich obrzucić błotem.

„Neues Pester Journal" sądzi, że częściowe prze­
silenie mimsteryalne miałoby też znaczenie przesilenia 
koalicyi. Bądź co bądź bardzo dziwnem jest przywiąza­
nie Wekerlego i Koszuta do Polonyiego.

„Alkotmany" organ partyi ludowej, sądzi, że by­
łoby w interesie kraju, aby z powodu kwestyi osobistej 
nie narażać caiej koalicyi. Polonyi powinien ustąpić; mo­
że się oczyścić tylko przed sądem.

Organ Koszuta „BuJapest" powiada, że partya po­
zostawiła" Polonyiemu swobodny wybór, czy chce apelo­
wać do sądu. czy też nie. Główną jest rzeczą, aby par­
tya w tej chwili była jednolitą i zgodną Cały świat wie, 
że nagonka na Polonyiego zwraca się pośrednio pi ze 
ciw partyi niezawisłości i całemu systemowi obecnemu i 
że istnieje zamiar wywołania niesnasek w łonie partyi.

Budapeszt. (TBK.) 16 członków partyi niezawi­
słości z hr. Karolyim na czele ogłosiło oświadczenie, 
w którem powiedziano, że uchwała partyi niezawisłości 
sprawy Polonyiego nie załatwiła, i wyrażone jest żąda­
nie sądowego jej załatwienia.

Budapeszt. (Węg. Biuro koresp.) „Pester Lloyd" 
donosi, że m in ister spraw iedliw ości l olonyi w ręczył 
prezydentow i gabinetu drow i W ekenem u prośbę 
n dymisyę. Wekerie prośbę tę przyjął i przedłoży! >ą 
Radzie gabinetowej. Trudno atoli było stwierdzić ora- 
wdziwość tej wiadomości.

Rozeszła się także wieść, że minister spraw we­
wnętrznych hr. Juliusz Andrassy podał się do dymisyi. 
Powodem tego miało być to, że minister wykazywał 
konieczność, aby Dolonyi rehabilitował się w drodze są­
dowej. Z powodu tego powstała pogłoska, iż w partyi 
niezawisłości wywołał niezadowolenie fakt iż hr. An­
drassy napierał na ustąpienie Polonyiego, który do ga­
binetu wszedł iako reprezentant niezawisłości. Kiedy

wiadomość ta rozeszła się w kjloarach liczni członko­
wie partyi niezawisłości oświadczyli, iż solidaryzują się 
ze stanowiskiem Andrassy’ego, i że w łonie swego stron­
nictwa wystąpią stanowczo przeciw wszelkiej kry cyce 
postępowania Andrassy’ego. Partya niezawisłości ma 
wszelkie podstawy do wdzięczności dla Andrassy’ego, a 
ustąpieruc jego mogłoby zachwiać całą koalicyą.

Budapeszt. (T ljłi.) Dzienniki tutejsze uważają 
ustąpienie Poionyii go za fakt dokonany, a jako następ­
cę jego wymieniają sekretarza stanu Gunthera.

Budapeszt. (Tei. wł.) Baronowa Schoenbergerowa 
otrzymała telegram pewnego urzędnika dworu, który 
z polecenia niektórych arcyksiążąt donosi, że jest za 
miar wysłania z Wiednia profesora specyalisty dla zba­
dania jej stanu zdrowia.

Budapeszt. (Węg. B. Kor.) Wczoraj o g. 6 wie­
czór odbyła się w prezydyum Rady ministrów pod prze 
wodnictwem Wekerlego rada ministeryalna, która trwała 
do g. 9 wiec/ór, Wynik obrad jest następujący: Mini­
ster sprawiedliwości Polonyi, który pierwotnie ustąpił 
pod naciskiem stanowiska partyi niezawisłości w tym 
względzie, iż nie ma wytaczać żadnego procesu praso­
wego, obecnie po ostatnich wypadkach zauwazył, i t  
w stronnictwie niezawisłości i innych stronnictwach ko­
alicyi przeważyło życzenie, aby minister sprawiedliwośm 
załatwił się w drodze sądowej ze skierowanemi przeciw 
niemu zarzutami. Polonyi postanowił więc udać się na 
drogę sądową i w najbliższym czasie wytoczy nroccs

Zwyczajna narada gabinetowa odbędzie się dz.tf 
popołudniu w gmachu sejmowym i zajmie się bieżącemi 
sprawami.

Budapeszt. (W. B. K.) Baronowa Schunbergerowa 
wytoczy proces rozmaitym dziennikom wiedeńskim i bu­
dapeszteńskim o oszczerstwo.

Rada państwa.
Posiedzenie Izby posłów.

W iedeń. (TBK.) Izba posłów obradowała wczoraj
w dalszym ciągu nad kongruą.

P. G a s t e i g e r  oświadczył, że uznaje, iż Kler 
niższy znajduje się w smutnych stosunkach, ale zauwa­
żyć musi, że przedłożenie nie daje rękojmi, iż kwoty., 
przeznaczone dla tego kleru, istotnie dostaną się w rę­
ce powołane. Często bowiem zdarza się, że wikaremu 
zakazuje się pobierać opłaty w urzędzie jjodatkowym 
i że proboszcz sam to załatwia, a większą część sumy 
potrąca sobie za pomieszkanie i wikt, zaś wikaremu do­
staje się tylko mała część. Dlatego mówca wnosi ;>o- 
prawkę do § 20 w tym kierunku, aby księża pomccm 
czy mieli rękojmię, że sami będą mogli podejmował 
pteoiadze w nodatznw” r
- -  Następnie przemawiali pp. W o h 1 m e . e r  i S te  i n-

w e n d e r.
W iedeń. (TBK.) Po przemowie Steinwendera dy 

SKusyę zamknięto i wybrano m ów ców  generalnych 
S c h r e i n e r a  i M o r s e y a ,  poczem nastąpił szereg 
faktycznych sprostowań.

Poseł ks. P a s t o r  prostuje wczorajsze wywody 
Schuhmeiera. Co się tyczy twierdzenia jego, iż państwa 
me ma obowiązku uzupełniania kongrui, wykazuje ks. 
Pastor, iż za panowania cesarza Józefa skonfiskowano 
dobra kościelne i klasztorne w bardzo welkiej liczbie 
z tern zastrzeżeniem, że będą użyte na cele religijno 
i kościelne. Roztrwoniono znaczny majątek z powodu 
złej administracyi. Państwo ma więc ooowiązek spiesze­
nia duchowieństwu z pomocą. Co do twierdzenia Schuh­
meiera, iż majątek i dochody kościelne są tak znaczne, 
że wykazują rocznie plus dochodu w kwoc:e 25 milio 
nów, powołuje się ks. Pastor na mowę ministra Bie- 
nertha w komisyi budżetowej, który wykazał, iż calj 
majątek przeznaczony jest na cele szczegółowe, jal< na 
fabrykę kościelną, seminarya i t. d. Co do dochodów 
powołuje się ks. Pastor na daty, zawarte w urzędowem 
wydawn.ctwie „Oesterreichisches Statistisches Haridbuch'*, 
które to źródło cytował także Schuhme.er. Ks. Pastor 
wyjaśnia na tej podstawie, że niema przewyżkt docho­
dów w kwocie 25 milionów, lecz jest deficyt 247.000.

Następnie przemawiał Schuhmeier, celem fakty­
cznego sprostowania; oświadczył, że nie atakował reli 
gii, tylko klerykalizm, zaprzecza wywodom Pastora, ja 
koby majątek kościelny miał niedobór.

P. S e i t z uzasadniał następnie w mowie, trwają­
cej prawie dwie godziny, wniosek mniejszości o przej­
ście nad całą ustawa o kongrui do porządku dzien 
nego.

Sprawozdaw ca dr. F u c h s w końcowym  w yw o­
dzie wystęDuie przeciw ataKom socyalnych dem okratów  
na kościół i kler i prosi Izoę o przyjęcie przedłożenia.

W głosowaniu wniosek mniejszości p. Seitza o d- 
r z u c o n o  202 głosami przeciw 41, poczem przyjęto 
§ 1 przedłożenia z wnioskiem dodatkowym p. Perica, 
aby osoby zakonne, o ile otrzymują kongruę lub uzu 
pełnienie kongruy, wciągnięte były w tę ustawę.

Pp. S t e i n, H a u c k, I r o i in. wśród obelży­
wych okrzyków, skierowanych pod adresem duchowień­
stwa zakonnego, występują przeciw włączaniu tych du­
chownych w te ustawę.

Wśród ciągłej wrzawy w Izbie uchwalono aale; 
§§ 2 do 5 włącznie.

Przewodniczący wiceprezydent dr. Ż a c z e k  poo- 
daje z kolei pod glosowanie wniosek p. Steinwendera 
o włączenie do ustawy nowego paragrafu 6, mocą któ­
rego rr.a być zmienioną ustawa o opodatkowaniu docho­
dów Kościelnych i dodatku do funduszu religijnego.

Na życzenie p Seitza głosowanie odbywa się 
ustępami.

.\
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Za pierwszym ustępem podnoszą się liczni posło­
wie, ponieważ wskutek panującej w Izbie wrzawy nie 
została zrozumianą. Większość posiów z prawicy i cen­
trum siada napowrót, podczas gay członkowie niemie- 
:k ego stronnictwa ludowego, Wszechniemcy i soeyaliści 
bez przerwy wołają: „Wniosek został przyjęty!" Wrza­
wa trwa czas dłuższy.

Przewodniczący chce stwierdzić ilość głosów przez 
sekretarzy, lecz to już było niemożliwe, a przeciw po- 
aownemu głosowaniu poanoszą się liczne protesty. 
Wrzawa trwa ciągle. Ponieważ przewodniczący z powo- 

wrzawy nie mógł przyjść do głosu, przeto pm rw nł 
. posiedzenie.

Gdy po przerwie wiceprezydent dr. Żaczek otwo­
rzył znów obrady, zabrał głos sprawozdawca dr. Fuchs 
r oświadcza, iż IzDa, glosując nad wnioskiem p. Perica 
co do włączenia do ustawy duchowieństwa zakonnego, 
♦myliła się, do czego przyczynił się taKże sam sprawo­
zdawca. Proponuje więc reasumcyę głosowania nad § 1.

P. P e r n e r s t o r f e r  ośwdadcza, że reasumcya 
dokonanego według regulaminu glosowania jest abso­
lutnie przeciwną regulaminowi i dotąd nigdy coś po­
dobnego nie m ido miejsca. Mówca ostrzega Izbę- aby 
w ostatniej godzinie nie dopuściła się podobnego nad­
użycia regulaminu.

P. S t e i n  przyłącza się do powyższego pro­
testu.

Wiceprezydent dr. Ż a c z e k  dowodzi, źe nie idzie 
fc o głosowanie, które ma być cofnięte, ale o głosuwa- 
aie, które sprzeciwia się woli większości lzoy. Mówca 
jest tego zapatrywania, że jest zupełnie upoważniony za ­
pytać Izbę, czy pragnie reasumcyi głosowania, czy nie. 
Okrzyki: To niemożliwe!

P. hr. S y l v a  T a r o u c a  przychyla. się do wy­
wodów p. Pernerstorfera i zaznacza, że przyjście do 
skutku całej ustawy było możliwe tylko na podstawie 
kompromisu i kompromis ten musi być utrzymany. Po­
prawa glosowania jest niemożliwą i dlatego mówca iest 
*a tern, aby poprawkę tę pozostawić Izbie panów.

Przewodniczący dr. Ż a c z e k  obstaje przy swem 
zapatrywaniu, oświadcza jednak, że nic nie ma przeciw 
propozycyi hr. Sylva Tarouca i narządza głosowanie 
itad § 6. zaproponowanym przez p. Steinwendera.

P. S t e i n w e n d e r  protestuje przeciw ponowne­
mu glosowaniu, gdyż wniosek jego już został przyjęty.

Wicepr. Ż a c z e k  zaprzecza temu, jakoby ogło­
sił już przyjęcie wniosku p. Steinwendera.

p . S t e i n  przychyla się do zapatrywania p. Stein- 
wendeia. Niema wątpliwości, że hr. Sylva-Taroui_a pro- 
pozycyę swą uczynił w porozumieniu z rząJem, niechże 
więc Izba panów i tu ustawę tę poprawi. —

Wicepr. Ż a c z e k  zarządził atoli głosowanie nad 
§ 6. Odrzucono go w brzmieniu, zaproponowanem przez 
p. Steinwendera, a przyjęto go w brzmieniu, zapropo­
nowanem przez komisyę i na tern całą bstawę załatwio­
no w drugiem czytaniu.

Przemawiał jeszcze p. S e i t z, poczem I z b a  
p r z y j ę ł a  u s t a w ę  o k o n g r u i  t a k ż e  w t r z e -  
c i e m  c z y t a n i u ,  a przystąpiła do dyskusyi szczegó­
łowej naJ podwyższeniem płac kleru grecko-katolickiego.

(Dalszy ciąg posiedzenia podamy vr numerze na­
stępnym. — Red.)

Z  komisyj.
W iedeń. (TBK.) Komisya budżetowa załaiwiła 

wczoraj przedłożenia o maiynarce handlowej i połącze­
niu okrętowem z Dalmacyą i tern samem zakończyła 
swe prace. P Sylwester mieniem posłów, a minister 
Forzt imieniem rządu wyrazili przewodniczącemu p. 
Kathreinowi podziękowanie i uznanie za jego działal­
ność. P Kathrein dziękował wzruszony

W iadomości krakow skie
K raków . (Tel. pryw.) Z powodu mrozu, docho­

dzącego ao 74° C., magistrat zarządził otwarcie 
dwu ogrzewalni dziennych dla ludzi ubogich, jednej 
w Rynku głównym, a drugiej na Kazimierzu. Wczoraj ubo ­
ga ludność gromadnie otaczała na przedmieściach wozy 
z węglem i płaciła za cetnar 1 kor. 50 h., rozkupujac 
natychmiast materyat opałowy, którego brak dotkliwie 
oaczuć się daje.

Wydział ochotniczej straży pożarnej uchwalił od 1 
maja r. b. wprowadzić nowe mundury, używane przez 
wszystkie straże ochotnicze w kraju, należące do Związ­
ku, powiększyć własne aparaty pożarowe, utrzymywać 
stałe pogotowie i wyjeżdżać z własnvm taborem do po­
żarów. Uchwalono też ubezpieczyć członków strażv od 
wvpadków.

Komitet dla siaraw Muzeum terhniczno-przemysło- 
wego uchwalił zaproponować dyrekcyi, aby w porozu­
mieniu z wybitnymi przyrodnikami uporządkowano zbio­
ry przyrodnicze zakładu, poczem aby oddano je jako de­
pozyt do gabinetu Uniwersytetu Jagiellońskiego łub Aka­
demii handlowej.

Wiadomości poznańskie.
Poznań. (Tel. pryw.)
Najwyższy sąd pruski, Kammergericht w Bei linie, 

wydał zasadniczy wyrok w sprawie groźby, że dzieci 
strajkujące będą zatrzymywane w szkole ponnd 14 rok 
życia. Otóż -sąu ten orzekł, że dzieci w takim tylko ra­
zie wolno zatrzymywać dłużej w szkole, jeżeli termin 
przedłużenia nauki z góry jest oznaczony, me wolno zaś 
przetrzymywać dzieci na czas nieoznaczony.

Tutejsza IzDa karna skazała odpowiedzialnego re­
daktora .W ielkopolanina" p. Szmyta w 6 sprawach 
ogółem na 650 mk., a inowrocławska Izba karna ska­
zała redaktora „Dziennika Kujawskiego" p. Jankowskie­
go w dwu sprawach na 200 mk., lub 40 dni więzienia.

Komisya kolonizacyjna nabyła w 1906 r. 29.600 
ha ziemi w Pozmńskiem i Prusiech Zach Od początku 
istnienia tej iustytucyi wzrosła liczba Niemców w dzrel- 
mcarh polskich o 96.900, głównie przez wprowadzanie 
niemieckich kolonistów.

Mrozy,
InsbruK. (TBK.) Wczoraj w nocy nastał silny mróz- 

W północnym Tyrolu temperatura wynosiła —  20° R 
w Tyrolu wschodnim — 28° R. W tak zw. Pinzgau 
spadł pierwszy śnieg.

P etersburg . (TBK.) Telegramy z rozmaitych oko­
lic państwa Jonoszą o panujących tam wielkich mrozach. 
Temperatura spadla d o — 35° R Zpow oau zamieci śnie­
żnych nie kursują pociągi na kolejach południowo- 
wschodnich. Port w Odesie zamarzł, a znajdującym się 
w porcie uszkodzonym okrętom nie można udzielić po­
mocy. Donoszą o wielu wypadkach skutkiem namarznię­
cia. Szkoły w wielu miastach zamkniętej

T ryest. (TBK.) Od onegdaj panuje ti> silny mróz 
— 12'8o C. Jest to  temperatura niepamiętna od roku 
1869. Szaleje gu ałtowny bora chyżośc* 100 km na go­
dzinę. W porcie praca wstrzymana. Prawie wszystkie 
szkoły zamknięte. Przedstawienia w teatrze odwołane. 
Donoszą o licznych wypadkach.

Berlin. (TBK.) Mróz doszedł do 23* C. ż  wielu 
stron państwa nadchodzą wiadomości o silnych mrozach 
i licznych wypadkach śmierci skutkiem zamarznięc-a.

K onstantynopol. (TBK.) Termometr pokazuje 10* 
pomnej zera. Śnieg pada dalej.

Z Kosyi i Zaboru.
Spraw a teatrów  w arszaw skich.

W arszaw a. (TeL pryw.) „Gazeta Polska" donosi 
z Petersburga, iż rozstrzygnięto tam już losy rządowych 
teatrów warszawskich. Wbrew uchwale wybranej dla 
sprawy teatrów komisyi, która zaproponowała objęcie ich 
przez miasto, teatry pozostaną nadal rządowymi, a na 
pokrycie należyiości i długów zaciągnięta ma być poży­
czka w kwocie 250.000 rubli na 5 '/£%  z gwarancyą 
ministerstwa spraw wewnętrznych Podobno wraz ze 
zmianą dyrekcyi, mają teatry przejść pod zarząd mini­
sterstwa dworu.

„Kuryer WaiszawsKi" donosi, że obecny dyrektor 
teatrów gen. Herszelman ma ustąpić, a jego następ­
cą ma bvć mianowany wiceguberoator warszawski 
Wrewski.

Nietykalność osobista w  Rosyil
P etersburg . (TBK.) Minister spraw wewnętrznych 

wniósł do rady ministrów pro jek t ustaw y w  spraw ie 
nietykalności osoby i m ieszkania i ta,„ rnnicy listowej. 
Zasadą projektu jest, żc osoby aresztow<ine przez ju>- 
licyę bez rozkazu sadow ego m uszą być w ciągu 24 
godzin albo w ypuszczone na wolność, albo przesłu­
chane przez sędziego śledczego.

Z zam ętu.
P etersburg . (Tel. wł.) Tutejsza socyalna demo 

Kracya odrzuciła sojusz z kadetami i narodowymi so- 
cyalistami a natomiast połączyła się z socyalnymi rewo- 
lucyonistami i pariyami robotniczemi. Z sześciu manda­
tom petersourskich pragną przyznać 2 socyalnej demo- 
kracyi, 1 socyainym rewolucyonistom. 1 partyi robotni­
czej, 2 zaś kuryi robocniczej, która ma być socyalno- 
demokrafyczną.

B en in . (Tel. wł.) „Russ. Corresp." dowiaduje się 
z Petersburga, że faktem ma być, iż rząd. stara sie o 
zaciągnięcie nowej pożyczki w Paryżu.

Berlin. (Tel. wł.) Z Moskwy donoszą: Słuchacze 
uniwersytetu myślą o zorganizowaniu rady deputowanych 
studentów na wzór rady deputowanych robotników. Ta 
rada ma również rozporządzać własnym organem pra­
sowym

Kair. (TBK.) Trzech Rosyan, których tu areszto­
wano z jx>wodu planowanego zamachu dynamitowego na 
Dewien parowiec, wysłanych będzie do Rosy*

NA M ARG 1 N E S 1 Ł.

O  ta.zicuL_
(Z pamiętnika panny Jadzi).

Wrogowie tańca się uwzięli 1 
Katoni ? prawda ? gdzież ich niema f  1 
Którzy na skocznj takt kapeli 
Rzucają srogie anatema,
\  udowodnić mogę przecie,
Że słuszność leży w mojem słow ie:
Taniec — rzecz naiskromnieisza w świecie ! 
Tańczyć by mogli — aniołowie.

Kiedy się z panem Stanisławem 
Na sali znajdę przy „bostonie",
Objęta w pół ramieniem nrauem,
Porwana w walca wiry, tonie,
Gdy szybciej biją nasze tętna,
Gdy serce chce rozsadzić łono,
Świętoszek krzyczy: „rzecz namiętna I" 
Fałsz! —  to ruch tyiko przyśpieszono.

Gdy przy kaurylu ramię w ramię 
Po lśniącej pary idą sali.
Gdy się szyk dzieli, łączy, łamie 
1 znowu zlewa na kształt fali,

Gdy pan Stanisław —  (wciąż jednego 
Dansera miewam, choć jest tylu) —
Za rękę ściska — to nic złego 1 
To jest „tour de mains“ przy kadrylu I

Gdy przy m a z u r z e  —  ach ten iuaz«rł 
Piosenka m ówi: „wielka bieda 1“
Jakiś otwiera oczom lazur,
Po balu długo zasnąć nie da 1 
Gdy pan Stanisław wśród hołubca 
(On przy mnie wciąż lub przy mamu6i) 
Uściśnie mocniej —  trztba głuupca,
By wołać „zdrożne!" —  tak Dyć musi!

Gdy na kozetce w garderobie 
Znów pan Stanisław przy mnie siędzie, 
(Odpocząć w tańcu muszę sobie,
To przecież trzeba mieć na względzie)
Gdy mnie za rękę weźmie czasem,
T o zmylić może złym pozorem :
On puls mój bada... bo nawiasem 
Rzekłszy — Stanisław jest doktorem

Nitcn tam złośliwi i plotkarze 
Potępią tańce w karnawale 1 
Wiem, że to wszystko są potwarze,
Że nic w nim złego niema wcale.
Kto chce, aopatrzy plam na słońcu!...
Bcjdź co bądź jednak, to jest faktem,
Że i w niewinnym tańcu w końcu 
Można w niezgodę popaść — z t a k t e m .

k. ł
3g» x.J._____*__ IBBBg____ ■■

j r A B l B S Ł A K T E .
Z ł . r u b r y k ę  t ę  R e d a k c y a  n ie  o d p o w ia d a .

A d w o k a t k r a jo w y

Dr. Gustaw Trybaiskj
przeniósł swą kancelaryę do Lwowa — K o p e r n ik a  #3, 

Telefonu Nr. 968 211

Wiadomości bieżące.*
Bl «na t r z c i e c i a  u e te o r o l^ e .c z n f -  (z t .  e r - ^ o -

ryum astronom . Politecnniki) w d. 23 stycznia br.:
uoazisa

(Czas
lwowski)

ciśnie­
nia 

w mm.

Tempe­
ratur u. 

C.
VTiatr

Opaa 
w -J4 2.
(». / nu)

T emoer*«?">
■Sm- | s»łwvtBł* | Duiattn

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

759-8 
7o t 3 
762-3

— 23 6 
— 19-8 
-  22 2

NNE-1 
NE-2 

EM j.
■ — —  17-4 j— 24-0

Uwa-.i- Pogoda.
Prognoza na d z iś : Pogoda.
W ifcdeO. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakiatts 

meteorologicznego na dziś:
W G a l i c y i  c a ł e j  i B u k o w i n i e :  Przeważak 

pogodnie, miejscami mgła, mierne wiatry, zimno.
—  Namiestnik hr Potocki —  jak donosi TBK- —  

wyjechał wczoraj z Wiednia z powrotem do Lwowf,
—  Dziś w Związku naukow o - literackim  oac*yt 

prof. un. dra E m i l a  H a b d a n k - D u n i k o w s k i e -  
g o  „ S t o s u n k i  w M e k s y k u " .  Czytelnicy „Stown 
Polskiego" mają w świeżej pamięci barwne i pouczają 
ce listy prof. Dunikowskiego, nadsyłane nam z tegorocz­
nej podróży do Meksyku. Autor uzupełni je jako pnete 
gent; scharakteryzuje żywem słowem w jednym obrazie 
stosunki meksykańskie polityczne, społeczne i obyczajo­
we, przeniesie nas w świat egzotyczny podzwrotnikowy, 
pełen czaru i ciepła... do którego tak tęsknimy dzisiaj. 
Przeu idywać można, że publiczności będzie wiele. Od • 
czyt odbędzie się w wielkiej sali Kasyna. Członkowie 
Związku i Kasyna mają wstęp w olny; goście plącą 20 
certów.

—  Kradzież 20.000 kor. w Banku kratowym. (Wy­
rok). O g. 1 1 j skończyła się trzydniowa rozprawa o 
oszustwo w Banku krai Sędziowie przysięgli po dość 
długiej naradzie zaprzeczyli pytania co ao v'iny Meisne 
ra i Borowickiego 9 głosami, a Rutkowskiego i Wój­
cickiego 12 głosami, wobec czego trybunał wydal wy­
rok u w a l n i a j ą c y  w s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h  
o d  w i n y  i k a r y .  Przyjaciele oskarżonych usiłowali 
urządzić demonstracyę, ale oklaski kilku niedorostków 
przeszły bez echa.

Zam knięcie szkół ludowych. Z rozporządzenia 
Rady szkolnej okręgowej zamknięto z powodu silnych 
mrozów wszystkie szkoły ludowe od dziś 24 b. m. do 
28 b. m

Na wydanie tego spóźnionego nieco rozporządzę 
nia wpiynęła wielka abseneya uczniów w niektórych szko­
łach. Wczorjj n. p. w niektórych szkołach przyszło do 
klasy 1— 2 uczniów —  a zatem n.e bvło kogo uczyć 
i klasy zamykano.

Co do szkół średnich Rada szkolna krajowa wy­
dała już rozporządzenie.

— S ą w agony, czy ich niem a? Wczoraj w dyrekcyi 
kolei państwowych, z powodu obwieszczenia dyrekcyi 
domen, iż wstrzymuje dostawę drzewa na dni 10 dla 
braku wagonów, oznajmiono jednej z osób wpiywowych, 
że dyrekeya kolejowa wagonów ma poddostatkiem i że 
w każdej chwili gotowa nimi służyć, gdzie dyrekeya 
domenów rozkaże. Gdzież więc jest drzewo?

— Z Tow. ratunkow ego. W ciągu dnia wczorajsze­
go opatrzono 90 osób, które się zgłosiły z oćmrożone- 
mi rękam i, nogami i uszami, w liczbie tej, jak zwykle, 
najwięcej młodzieży szkolnej.

Wieczorem wezwano pogotow ie dc Dmytra Krzy­
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ponieważ z Berlina ; g łoszone zniżenie dyskonta pry­
watnego.

B e r f i a .  d. 24stycznia. Przy samknięciu w czoiaiaztlm 
gieiay: Kredyty 21Ó*—, Staatsbahn" 147-56 DiecoMto Co- 
mandit 185 -  Berlin. Tow. nandl. 17  ̂ 30 Laura 243'9ó, Bts- 
humery 24C"25 Kolej Dołudo. wscnoanio-pruska — •—. Ku­
bel za got. 21535, Kolej warsz.-wied. 128‘łO, Kolei mo­
rza śródziemnego —•— , Kolej Meridiowalna !L53\5G, lost 
tureckie 147*— Renta włoska — , .Harpener" .kopaiftijta 
węgla 21925, Kolej Marieofc urg-Mławka —• , KonśolSdą- 
cye —1— Lombardv 34-25, Kolej Henry 14Ó0C, Niemiecki 
bani. narodowy 13520 Kanada Proferred 187-50 Akcye że­
glugi hamburskie; 155"90, Kurs warszawski —’—. Httta 
.Donriersrnark* 287 50 3% prc. renta rosy}ska z i. 1894
68-75, 3-8 prc. renfa rosyjska 4 prc. rema rosyjska
z r. 1902 80-—, 4,/a prc renta rosyjska z r. 1905 dpi* 
Rheinische Stahlwerke 205"60, Gelsenkirchen 21925.

F r a o k l n n ,  d. 24 stycznia. W czorajsza giełda wie­
czorna: Vistryacka renta papierowa —•—, Au.,tr renta 
srebrna 10C 15, Austr. renta złóts 9965 Austr. ażcye kre 
dytowe 215 90, 5taatsbahnv 147-20. Lombardy 3446 4-proc. 
aastr, renta koronowa 99-20

Tendencya: ledwo stała.

B e r l in ,  d. 24 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta koronowa — —, Austr. akcye kre­
dytowe 216.--, Sta; tsbabny 147*50, Lombard'' 34*25. LV 
sconto Comandit 18o-—, Ruble 215-35.

Tendencya: cicha.

F a r y i ,  d. 24 stycznia. W czorajsza giełoa wieczorna 
4 proc. renta francuska 94 85, 4 nroc. renta w łoska —
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 94 60, Losy ti reckie — 
Nowe tureckie Console — -— , Ottnrrmny 692 — D e ra  
6 8 8 '-  Cłianered —*—, Rio-Tinto 2315 Rema turecka C. 
—•—., Renta turecka B. — , Lancaster —• Renta buł­
garska — , Renta grecka -  —

Tendencya.

żaka, który, upadłszy na pl. Gułuchowskiego, złamał 
prawą nogę.

— Scnwytany niebezpieczny wfamywacz, Przedsię­
biorca budowlany p. Zygmunt Scheller, zamieszkały pod 
L. l8  przy ul. Kotlarskiej, powróciwszy wczoraj o pół 
do 7 do domu z żoną swą, zastał u drzwi wchodowych 
zamek rozbity, kłódkę urwaną, a wewnątrz mieszkania 
dwu obcych ludzi, pakujących rzeczy w tłumoki.

Jeden z łotrów, odtrąciwszy w drzwiach p. S. zdo­
łał uciec, w ślad za nim podążył trzeci łotr, który pil­
nował odwrotu na ganku. W schwytanym złodzieju po­
znano nałogowego złodzieja, który już połowę życia 
przepędził w kryminale, Maryana Mahujowa vel Ma- 
ślankiewicza. Jak zwykle, przy schwytaniu, udawał pija­
nego i odmówił zeznań. Co złodzieje zdołali unieść 
z sobą, jeszcze pp. S. nie zdołali sprawdzić, całe mieszka­
nie bowiem jest splądrowane.

ODPOWIEDZI REDAKCYF.
W P. W l. Bar... Ufa jest miastem gubernialnem wRo* 

syi północnej.
Z m a r l i .
We Lwowie: Karolina z Langów Hauswaldowa, wdo­

wa po prokurzyście Banku kredytów ego w 62 r. życia. — 
Antonina Bogusz, w 79 r. życia. — Jan Friede, emer. re- 
spieyent straży akcyzowej, w 73^r. życia. — Eugeniusz Jó ­
zef Protuszewicz, nauczyciel, w 25 r. życia. —- Karol Knopf 
geom etra cywilny, w 39 r. życia. — Joanna Julia Al u Ka­
czyńska, wdc,va po adyunkcie sądowym, w 73 r. życia. — 
Władysław Cajcrski, racica budownictwa, w 59 r. życia.

W Krakowie: Marceli Jakóbowski, radca ces., kupiec 
: mitejszy.

W Smolnie koło B rodów : ks. Bazylak, tamtejszy pro­
boszcz.

W Tarnowie : Henryk Sozański, radca sądu krajowe­
go w 53 roku życia.

W Stanisławowie: Józer Reinold, em. banmistrz ko- 
I jo wy, w 78 r. życia.

W R zeszow ie: Alarya Otwinowska, wdowa po rewi­
dencie kolei państw'. w 40 r. życia.

W Krzeszowicach: Stanisław Jan Szadurski, sekre­
tarz sądowy.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 23 stycznia b. r.

H o te l  I m p e r i a l .  Ks. Zdzisława Czartoryska z Po­
znania, hr, Bolesław Drohojowski z Cieszacina, hr. Jadwi­
ga Łubieńska z Warszawy. Roch Rubczyński z Rosyi, Ro­
man W oroszyński z Oleska, Maryan Wojciechowsk z Pni- 
kut, Aleksandei Skibuiewski z Hliboki, Wincenty Wieczfiń- 
ski z Rosyi, Józef Gelber z Czeremchowa, Franciszek Ja- 
runtowski z Twierdzy, Juliusz P iester z Wiednia, Leon Fri- 
deżko z Drohobycza, Marek Feuerstein z Drohobycza, Te­
resa Kłodzianowska z Lackiej Woli, Maurycy So nerstein 
z  Burkanowa. dr. Dagilewski z Dronobycza, Willy von

do- beczhami— ’— . w całych wagonach K .- 
do — *— .

Tendencya: spoKojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 36-75 do K. 37 '95 . W beczkach 
K. — *—  do — *— .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 38-35 do 
K. 41-20.

Tendencya: spokojna.
Wiedeń: dn. 23 stycznia. Kursy gietdy wiedeńskie: 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 274 50, Austr. zakł. kred. z b. op.
z r. 1889 3 proc. 284 40, Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 257-50, Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 253 — , Pożyczka serbsk:
norm. po 100 ir. 4- proc. 100-— , b )  bezprocentowe, 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22 60, Zakł. kredytów, 
dla handiu i przem. po 100 zł, 4 4 8 — , Clary zł. — .
m. k. 139 50, Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 79’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 90 ’— , Pożyczka m. Lubiany k.
zł. 5 6 '— , Oien 40 zł. 165-— , Palffy *0 zł. m. 45
174 50, Czerwonego krzyża austr, tow. 10 zł. 47 '50 , 
Czeiw. krzyża węg. tow. 5 zł. 28 25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 56-— , Salma 195*— zł. ns. kon. 80‘— , 
Pożyczka salcburska 168-25, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po rr. 167-50, Losy komunalne m. Wiednia 
z r . ’ 1874 497 50.

Par yż, d. 23 stycznia. Trzyprocentowa renta 94-85, 
mąka 29 65.

Berlin, d. 23 stycznia. Banknoty ausiryackie 85*05, 
Spirytus — ’— .

Frankfurt, dnia 23 stycznia. Austr. kred. 2 15'90. 
Laura 147 40, Disconto 186 10. Koleje państwowe 
-  •-—, Alpmy — '•—. Usposobienie:

W ieueń, 23 stycznia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawa natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 39'80 
do 40-20.

Tendancya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rannaaa prima z dostawą natychmia­

stową z Wieama w całych wag. K. 67-—  do 67-50. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostaw a natychm iastow a z Wiednia K.

D epesze z targu pieniężnego.
T ic g c u , d. 24 stycznia. Zamitnięcie wczorajszej gieł­

dy popołudrhowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 6Só'75 Akcye węgier. Zakładu kredyt 835"— Akcye 
Anglc- banku 317"— Akcye Unionbanku 588’—, Akcye Lan- 
derbanku 466'—, Akcye Bankvereinu 564-25. Akcye Boden 
credit 1090-—, Akcye gal. Banku hipot. 586"— Akcye 
kolei państwowych c9i 25, Akcye kolei południowej 175-— 
Akcye Tramy ay A. —'—, B. —• —. Akcye kolei Elbethal
457'—, Akcye kolei półn. 5640 Akcye kolei c iero .
580' Akcye Alpiny 62625. Akcve R.ma Muranyi 571*—,
Akcye Prag. Tow. żel. 2670 —"— Akcye Fabryki uroni 
o72"—, Akcye tur. tytoń. 436 A kcy  galic. karpac. 
Tow naft. ó42'- Oblig. węg. ind. 9rS5, Rema ma­
jowa 99 2 j  Austrj Renta o ionow a 99 35 Węg Renta ko- 
ionow a 95 80, 56 1. Listy Tow. Kred. ziem. 98 ,0, 4 proc.,, 
listy Banku hip. 9750, płacono 46j proc. listy Banku hipot.
™ ,oc *  '-'-** "  ’ ' ‘ '  ̂ Dfoc. ljsty

420, 5 nroc 
:ye piopi- 
i- - .4  prc. 
*•75, Marki 

Węgier, 
s. 5 pioc.

vjsposuDienie: rezerwowane z powodu wypadków wę­
gierskich. N iektóre lokalne papiery ożywione

W iedeń. (Te) wł.) Pogłoski o przesileniu mini- 
steryalnem w Budapeszcie wywarły nacisk na giełdę za­
raz pi zy otwarciu Usposobienie pogorszyło się jeszcze 
baraziej wskutek niepomyślnych doniesień ż Nowego 
Jorku. Mimo to tendencya podstawowa była silna, a 
tylko główne papiery międzynarodowe były zaniedbane, 
podtzas gdy papiery lokalne, a w szczególności akcye 
Lloyda wykazały zwyżkę. Pod koniec giełdy główne pa­
p i e r y  spekulacyjne wykazały przyjaźniejszą tendencyę.

Targ zbożowy i towarowy.

B b  l a p e i i t  23 stycznia. Pszenica na kwiecień 1907 r
od 7-44 do 7'45, Pszenica na maj od —’— d o ------
Pszenica na październik od 7'7ó do 777. Zyto na kwie­
cień 1907 r. od 0"— do 0-—, Zyto na paźdz. od 6",74
Jo  6'75, Owies na kwiecień 1907 r. od 513  do 5 'ł4  
Owies na paźdź. od 7 35 do 7 36, Kukurudza na sier­
pień —■— do — , sukurudza na lipiec od —*— do — ,
kukurudza na maj 1907 od 5 26 jo 5'2J, Rzepa.t na
maj —' do —‘— Rzepak na sierpień od 1280 do ifcSR—.

Pogoda: mróz

Krakowski targ na by oso.

l i r A k u w ,  d. 23 stycznia. (Komunikat nejskit] cen­
tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na wczorajszy 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 71 aztuk, b) fa­
lownika 14 szt., cł cieląt 231 szt., d) owiec i kóz J sart. 
e) nierogacizny 207 szt. — razem 524 sztuk.

Płacono:
Woły z paszy za parę ad 4vK) do 456 kor., woły

opasowe za 100 klg. wagi żywej od 84 uu 86 kor,  krowy
od dó do 68 koron — buhaię od 70 do 73 koron,
cielęta po — do — kor. za jeden cetnar metr. żywej
wagi.

Cielęta na s.-.tuki po 24 do 62 kor., nierogariznę tu ­
czną po 88 do 100 kor. za 1 cetnar metr. żywe' wagi, nle-
rogucunę tuczną po 110 do 122 . ;o r , owce po ------ kor
za°jeden cetnar metr. rzeźnej wagi.

Sprzedano dla mr^scowe;, konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizn,. 419 sztuk, na eksport bydła rogatego 
65 sztuk, nierogacizny 40 sztuk pozost tło  do drugiego 
targu bydła i nierogacizny — sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez u płaty akcyzowey
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Kra­

kowie.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 22 stycznia 1907 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

- J 12’ 
Losy

O g ó ln y  dłng t p a ń s tw a .  °/o
4”/o keuw ert. ) maj—listopad . . 4
wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .4 l/a
w banknotach, iuty—sierpień . .4 1,»
w siebrze, kwiecień—październik .465

. . 4

. . 4
z roku 1866 „ pOo i \ .  w. a.

18,0 „ 100 zł. w. a.
” 1864 „ 100 zł. w. a.

° 1C64 * 50 zł. w- a. . . . —
Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

SJliact p a ń s t w a  K r a jó w  K o r o n n y c h  
w adzie państwa reprezentowanych.

Austr. renta złota wolna od podatku .
^  v w wal. kor. wolna od pod.

,  ” inwest. wolna oa pod. . .
O I L a r y r  Uolcjowc.

Kolej Arcyks. Albrechta . srebrze . .
„ ces. Elżbiety " zfpcie w. od pod.

ces. Franciszka Józera w srebrze . 094
„ Karola L u d w ik a ................................... 4

arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O ii!i:ary» pierw szeń stw a Kolejowe.

4
. 4 
.3*78

. 4 

. 4

Kolej arcyks. Albrechta 2uo i KU®zl. w sreb 
czes Em 1885 200, 100j, 5000 zł.

„ 1895 400, 2000, 10900 k. .
” Bukowińska lokal. 400 kor. . . .

Karola Ludwika srebr. . . . .
" Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . .

D łu g  p a ń s tw .  K r a j .  K o r .  w ę y rie r .
Węi;ierska renta z ł o t a ...................................4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 3>/a
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

„ n » » dp ‘ .̂..................’
Węg. cbligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. obligacyp p.opin. w. a. . . 4Va
Węgierssóe obligacye hip............................... 4
Kro<>cyi i Sławonii oblig. hip....................... 4

l a n e  p u b l i c z n e  p o ż y c z K l. 
Po-yczka t.rai. Bukowiny z r. 1893 . . 4
OHig. P1 p. Bukoyi i ■

płaca
9*25 
9925 

10615 
16015 
15675 
216 — 
26050 
26650 
29075

11725
99371
99,35

9910
117150
124'_
9910 
99)5

105 
9915 
99,25 
9«15 
9955 
9Pi 

I
9595 
95150 
8440 

204(50 
204'5 
154 25 
lOl! 
9610 
9ójl0

9765 
101 Aiv

zadają
9945 
99 45 

10035 
10035 
158 75 
2 1 8 -  
268 50 
26850 
29375

11745
9955
99G:

lOOjlO
11850
125—
10010
10005

1 0 6 -  
10015 
100,25 
100 15 
10055 
100 —

9615
95,70 
i4;60 

20650 
20650 
15625 
102 — 
9710 
9710

93 50

ual. poz. kraj. z r. 1893................................ 44
dal. obi. prop. z r. 1839. . . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . . 4Va 

» » « z r- . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874. , . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892.......................... ó
L isty  zastaw ne. (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. zl emski los. w 50 !. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................o

...............................4
GaL akc. b. h. z 10% pr. 1. w 391 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. . 4V2
„ „ los. w 56 1. w. koron. .4 ł /a

„ ,, „ los. w 60 l a t ...........................4
„ Toa-. kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ aawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 %  1. . P a
„ „ „ zwr. w 57 31. 4

„ „ oblig. komun. 2 emis, . . .  o
„ „ „ „ 3 e. 1. w 42 1.462

4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. 1. w. 57l/2 1 . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. austr. . 4
„ „ „ l o s  w 5u 1. w. keron. 4

Obligrffe’ -e z ppawesn p ierw szeń stw a. 
Kolej półn. ces Feru. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10'ło . 4
1884 ' 4

Węg.-Gal.” kolej em. 1870 .......................... 31/-
„ .  „ .  1B7u ....................................5

.  1 8 8 7 ............................... 4
L**sy a jro e e n t® w e  (za sztukę).

Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł. 3
k  „ 1889 po 100 zł. 3

Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . o
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pc łyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

»j©sy » e s p iro c e n t ia w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zł, w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . . 
Palffy po 40 zł. m. k.............................................
C.JTpru' k r r Y Y i  a n c + r  tr»tv n o  JO 7 }

9 7 5 '
9870
98
95

121 50
nsjso:

9S'75 
luf 80 
9925 

HO—1 
100140. 
100*35} 
9750; 
98; 
9K;50| 
98 5()i{ 

łn l 65) 
IW7D!i 
9710J 

1007.5, 
9710) 
972 li 
90 3:)'j 
9985

i
99,55'! 
9185 
9830; 
92 vo 

1 1 2  -  

109 —

27o25 
28440 
257 
2 5 3 -  
101

2275 
448 — 
13950 
7 9 -
31
56—

165—
17450
i750

9o,55| 
9970 
9870 
7675 

12250 
119j80

99,70 
102180 
1U0 25 
111
101.35
10135
9;350
98|30 
Wt 
99'— 

i 02 65 
983" 0 
98jl 

11’ 1 7 4  
981U 
9820 

iO tffij

lOOą- 
9285 
99(80 
— 65 

1131— 
I0B

28650 
29425 
26540 
261: 
10850

2475 
418— 
146[50 
85— 
95— 
61 

171;— 
18450 
46 SCI

Czerw, krzyża węg. tow . po 5 zł. . 
Fuiidacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. .
Salma po 40 zł. m. k.............................
Pożyczka miasta Saizt urga po 20 zł. 
Tureckie obi. kol. po 400 fr. . . . 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł
Kupony 1 3%) obligacye premiowe ( 1880 

pre- ! 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
m i o we J 4°/o pożyczki pr. węg. Banku nip. 
A K cye (przedsiębiorstw nansportowycli).

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 zł.......................
„ „ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda lOuO zł. itl k. . 
,, Lwów-Bełzec (akc. n;erw.) 200 zł
„ Lw ów -Czeru.-ja^y 200 zł........................
„ Lwów-Kleparów-Jaw orów 4% . . .
„ wsciiodn gai. lokal. 200 zl . . . . 
„ państwowych 200 zł. — 500 fr. . . .

węg. galicyj. lokal. 200 z ł . .....................
f lK cy e  b a a K ó w  (za szlukę).

Banku Anglo-austr. 240 l-.or. . . . .  
Wiedeńskiego Banku związk. ‘-66 Kor 
Peszt. Banku handl. 1000 w 
Zakład kred. dla handiu 1 przem. 320 Kor. .
Węg. Banku Kredyt. 400 Kor...............................
Galic. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przern. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . • 
Banku Austro-węg. 14G(J . . . . . . . .
Czesk. Banku Związk. 20u K o r . .....................
2 ivnostenska banita 200 Kor. . . . .  

A iic y e  (przedsiębiorstw pr zmysłowych).
Galic. karp naft. tow. 500 k o r ..........................
Schodnicy 500 Kor..................................................

W . K u l- .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). •/> 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek. . 3
Londyn za 10 funtów szter. 2%
Paryż za 100 fr...................................................... 3
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 5*/* 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

lY a ln ty .
Dukat cesarsk i...............................
2 0 -fra n k ó w k a ...............................  . . .
2 0 -m a rk ó w k a .........................................................
Suweryn angielski z ł . .........................................
Niemieckie banknoty za 100 m arek . .
Włoskie banknoty za Hr l O u ..........................
Aihlo hanU--ntv za 100 rubli . . .

2825] 
56 

195 
87

m
49750
4560

34

480 
400 

15640 
420 
57950H

392
093
403

311

75

S6Ó9J 
3,365]. 
1)9075 
8387.1 
Ŝ io — 
120— 
467,60 

1778— 
244:75 
244 50

6 4 0 -
6 0 0 -

11 tW)
;4i
9550

25250
95,33

58
601

1135 
1908 
23 50} 
.4  

117 
9,-> 

75^50

30,25 
60 —

20ći —

169
508

49
9?
40

50

50

485 -  
43-k—- 

5680j — 
436 — 
581 ISO 
376— 
40r — 
694:75 
403 - 

I
i l8 |—
36790

sń sa —
ovL75 
83975 
Ó90 — 
136 -  
46860 

1783- 
245225 
245i50

<5.50
604

17*80
241 33

9570 
254
95

11

45

40

23
z4

117
95

253,

1911
58
U8
78
79 
5d

O dpow iedzialni r e a a k to r : Ju^.ei ZieuiciuSK-t.
Z drukarni „Słowa PolsKiego, we Lwowie, pod zarządem józeia Ziembińskiego.

i\ai>.taaein 5potK ' we Lwowie, ljow. zar. 
yki Braci Fiałkowskich w

z ogr. porękc 
Stałej i C zrńcu


